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Wiadomości krajowe.

Z B e r l i n a ,  dnia 5. W rześnia .
Z  Szczecina donoszą pod datą wczorajszą: 

„ G o n iec  przybyły tu z Petersburga dnia 3. wie* 
czorem przywozi wiadomość, że N. Cesarz dnia 
28. m. p- zrana o godzinie gtej z Kronsztadu 
na pokładzie statku „ Ischo ra"  wyszedł pod ża­
gle. Goniec w kilka godzin potem opuścił P e ­
tersburg. O n  równie, jak drugi goniec, który 
dnia 29. z Petersburga wyjechał a dzisiaj dnia 4. 
tu  stanął,  przywożą listy Cesarzowej do Najja­
śniejszego Jej małżonka , a ostatni oraz tę wia­
dom ość, że domniemanie, jakoby N. Pan przy­
b ił do brzegów pod Rewlem, aby się tam spo­
kojniejszego doczekać morza, było wcale płon- 
nem. Najdostojniejszego gościa wyglądać więc 
wypada w Swinemiinde co chwila , ile źe burze 
ustały i wiatr pomyślniejszy zawiał.“  — Stoso­
wnie do nowszych doniesień z Szczecina, 
N . Cesarz W szech Rossyi wczoraj wieczorem 
0 gtej godzinie jeszcze nie był przybył do Swi- 
n emunde. W iadom ość o nastąpionem wylą­
dowaniu może w krótkim bardzo czasie dojść 
do Szczecina, kiedy wzdłuż całego brzegu 
O d r y  porozstawiano poczty sygnalizujące.

Z  d n i a  6, W r z e ś n i a .
Przybył tu? J, Dostojność Cesarsko-Rossyj-

ski G enera ł-P o ruczn ik , X iążę K o c z u b e j ,  
z  Drezna.

W yjechał:  J W .  Cesarsko-Rossyjski W ice-  
Kanclerz i Minister spraw zew nętrznych , Hr. 
N e s s e l r o d e ,  do Czech.

t m t v w k v M v u v

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 14. (26.) Sierpnia. 
Zbudow any w nowej Admiralicyi Petersbur­

skiej Sądziałowy okręt „W ład im ir" ,  spuszczo­
nym  został do wody d. j o . b. m . w obecności 
obojga N N . Państwa, Xiążęcia Alberta P r u ­
skiego, Generał-Adm irała  W . X. Konstantyna 
Mikołajewicza, wojennego G enerał-Guberna- 
to ra ,  Ministra marynarki i licznego zgroma­
dzenia Generałów. Okręt ten budował Puł- 
kownik inżynierów okrętowych Kawierzniew; 
dowódzcą jego jest Kapiian i. stopnia Kiszkin. 
D ługość statku jest 196, szerokość 50 futów, 
głębokość 23 futy,  7 diujmów. Zaczęty był 
16. Maja 1832. roku.

Kurator Okręgu Naukowego Kazańskiego, 
P. M u s in -P u sz k in ,  zwrócił w 1827. r. uwagę 
Ministerstwa oświecenia na pożytek, jaki może 
przynieść państwu nauka języka mongolskiego,
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tak ze  w z g l ą d u  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h  i b a r -  8yn t a m e c z n e g o  s ę d z i eg o  z i e m i a ń s k i e g o ,  z o ­
i l o w y c h  z n a r o d a m i  m ó w i ą c e m i  t ym j ę z y k i e m ,  8tał tutaj  z B a w a r y i ,  do k ąd  by ł  w y j e c h a ł ,  p o d  
m ię d z y  k tó r e mi  są  i p o d l e g ł e  Ros sy  i ,  j a k o t e ł  e s ko r t ą  ż a n d a r m ó w  p r z y p r o w a d z o n y .  —  N ie -  
w  ce lu  u c z o n y c h  b a d a ń  o  r e l ig i i  s z i g e m u n i a n -  8ie o r a z  wieść ,  źe  dozo rca  d u c h o w n y  p e w n e g o  
ski ei  i o l i i s toryi  ws c ho dn i e j  A z y i , s zcz egó ł -  z ak ł a d u  i p e w i e n  d y r ek to r  g i m n a z y a l n y  nagl e  
n i e i  ś r ed n i ch  w ie kó w .  W y s ł a n o  za t e m  z  Ka-  z n i k n ę l i ,  aby  ujść  śc iga jące j  ich po hcy i .  
z a ń s k i e s o  u n i w e r s y t e t u  d o  Lrkutska ,  d la  nau -  Z  D r e z n a ,  d n i a  3. W r z e ś n i a ,
c z e n i a s i ę  m o n g o l s k i e g o  j ę z y k a ,  P R ,  K o w a l e  J .  C es a r s ka  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i ą ź n a  Sa-
w s k i e g o  i P o p o w a ,  k tór zy  p r z e p ę d z i l i  p t ę c  lat  s k o - W e j t n a r s k a ,  p r z y b y w s z y  t u  w czo ra j ,  b e z  
w  I r k u t s k u , K iach c i e  i m i ę d z y  B u r i a t a m i  za -  o u w ł o k i  da l e j  się u d a ł a  w p o d r ó ż ,  aby na  
ba ik a ł sk i e mi .  N a d t o ,  P .  K owa lewsk i  t owarzy-  g r a n i c y  Sz l ą s ko -C ze sk t e j  z N a jd o s t o jn i e j s z y m  
6zył  d u c h o w n e j  roissyi rossyjskiej  do  P e k i n u ,  b r a ł e m  s w o i m ,  C e s a r z e m  wsze ch  Rossy i ,  s ię
P  P o p n w  zaś p o s e l a n y  był  do  stol icy M o n g o l  s p o t k a ć ,  k tóry  na  z a m k u  F r i e d l a n d  z C csa -
skiej  U gr y .  O b a  z rob i l i  z n a c z n e  p o s t ęp y  r ce r n  A u s t r y a c k i m  z jazd  w kró t ce  o d p r a w i ,
w  t eo ryi  i p rak tyce  tego  j ę zyka  i za p o w ro t e m ,  F  r a n  c y o.
n o  p r z y b y c i u  w r. b i e ż ą c y m  do  P e t e r s b u r g a ,  Z  P a r y ż a ,  d n i a  27. S ie rpnia ,
z ł o ż y w s z y ,  p r z ed  w y z n a c z o n y m  od A k a d e m i i  K u r y e r  f  r  a n c u z k i u w a ż a :  „ L u b o  na
n a u k ,  P .  Schmidt ,  e g z a m e n ,  o t r zy m a l i  od n i e -  r o z m a i t y c h  mi e j s cac h  w E u r o p i e  w y p a d k ó w  
c o  c h l u b n e  św iadec two ,  i zos t al i  za po tw ie rdzę -  s i ę  s p o d z i e w a ć  na l eż y ,  k tó ry ch  skutki  an i  ob -  
n i e m  N .  P a n a  p r ze zn ac z en i  do  da w a n ia  j ę zyka  r a c h o w a ć  s i ę  n i e  d a j ą ,  z da j e  s ię j e d n a k ,  ż e  
m o n g o l s k i e g o  w u n iw e r s y t e c i e  K a z a ń sk im ,  na s i  u r z ę d n i c y  ż a d n e g o  zgo ła  t ym  in i c r c sn t u
p rzy  k t ó r y m  u m i e s z c z o n o  ich w s to p n i u  A d -  n i e  przypisują z n a c z e n i a ,  k i edy  F r n c y a
i u n k t o w  T a k i m  s p o s o b e m  u s t a n o w i o n a  z o -  w o b e c n e j  chwi l i  p r a w ie  z u p e ł n i e  bez  r ządu ,  
sta ła  nrzy t y m  un iw e r s y t e c i e  p i e r ws za  w E u r o -  K r ó l  w y j e c h a ł  wc zo ra j  z r a n a  w tow ar z ys tw ie  
n i e  k a t e d r a  m on go l sk i e g o  j ęzyka.  M in i s t r a  m a r y n a r k i  i z j e dz i e  s i ę  w C h e r b o u r -

E g i p t *  g u  z M i n i s t r e m  wo jny  i P / e z e s t t n  R a d y ;  Hr .
Z  A l e x a n d r y i ,  d n i a  22. C ze rw c a .  S e b a s t i a n i  bawi  u w ód  w B o u r b o n n e ,  P a n

U z b r a j a j ą  t u  f lotę,  która  w y p ł y n i e  na  BO- B a r l h e  I r c z y  s ię w M c n t d ’o r ,  M i n i s t e r  o świe -
C z e r w o n e .  W y p r a w a  ta p r z e z n a c z o n a  c e n i ą  u d a  s ię za kilka d n i  d o  L i s i e u x ,  P a n  

!■ „  [irj,e c i w A r a b o m ,  k tór zy  w l i c zb i e  800 T h i e r s  w y jeżdża  p o z a ju t r o  d o  L o n d y n u ,  X ią  
ko r zys t a j ąc  z w o jn y  t u r e c k o - e g i p s k i e j , r a  sta- źę  B ro g l i e  p r z e p ę d z a  swó j  czub w d o b r a c h  
(ki W i c e - K r ó l a  n a p a d l i  i kilka z n i c h  z M e k k i  s w o i c h ;  zos t a j ą  w ięc  t ylko P a n o w i e  A r g o o t  
i D z i d d a  d o  M o k i  u p r o w a d z i l i .  Z a p e w n e  i H u m a n n ,  aby  ca ł ą  m a c h i n ą  z a r z ą d ó w  kie- 
* tej  s p o s o b n o ś c i  u l e g n i e  p r o w i n e y a  Y e -  r o w a ć  i ją w r u c h u  u t r z y m a ć  O n i  są to lytni  
m e n  w ładzy  W i c e - K r ó l a .  W  d n i u  21. b, n i .  d w o m a  A t l a s a m i ,  m a j ą c y m i  p r z e z  t o  dn i  ca łe  
w r ó c i ł  o n  z, K a i r o  d o  A l e x a n d r y i .  F lo t a  czy-  b r z e m i e  i n t e r e s ó w  pa ńs tw a  dźwigać .  P o ś l i ­
n i ł a  p r z y g o t o w a n i a  d o  u d a n i a  s ię ku T b a r s u s .  ko w a ć  ich z a p e w n e  b ę d z i e  N a s t ę p c a  t r o n u ,  
M ó w i o n o  t akże  o t e r n ,  Źe W i c e . K r ó l  z a m v -  k tó r y  okry ty j e s z c z e  k u r z a w ą  o b o z u  p o d  Co m-  
sla ud ać  s i ę  w k ró t c e  * l i c z n y m  o r s z a k i e m  i p i e g n e ,  w zac i s zu  g a b i n e t u  t e r az  n a d  p o i n y -  
C / ę ś c i ą  cia ł a  d y p l o m a t y c z n e g o ,  do  Ka r tdy i .  ś l u o ś c i ą  k r a ju  zas t ana wiać s ię z a c z n i e .  N ie c h -

S z w a j c a r i a .  ź e  t e r a z  j e s zcz e  kto p o w i e ,  ź e  F r a n c y ą  t r u-
Z N e  u c  b a t  e ł , d n i a  28 .  S i e r p n i a .  d n o  r z ą d z i ć !  t

N a  p o s i e d z e n i u  wczo ra js ze tn  p o s t a n o w i ło  N a  g i e ł d z i e  wczo ra j s z e j  sp a d ł y  wszys tk ie
C ia ło  p r a w o d a w c z e  wys łać  d e p u t a c y ą  do  N ,  p a p i e r y  z a g r a n i c z n e ,  wy j ąw szy  M ig u e l i s t y -  
P a n a  i Król a ,  k o ń c e m  u p ra s z a n i a  go ,  aby d o  c z n e  , k t ór e  b a r d z o  w g o r ę  posz ły .  — G a- 
n a j p o k o r n i e j s z e g o  ż ą da n i a  S t a n u  Ń t u c h a l t l -  z e l t e  d e  F r a n ę e  tw ie r dz i ,  ż e  M i n i s t r o w i e  
sk i e go  o d ł ą c z e n i a  s ię z u p e ł n i e  o d  Szwa jca-  b a r d z o  n i e p r z y j e m n e  o d e b r a l i  w ia d o m o ś c i  
r v i p r z y c h y l i ć  s i ę  r a czy ł ,  z L o n d y n u  i M a d r y t u .  N a t i o n a l  n a we t

1 ' N i e m e  y. j u ż  o p i e w a ł  co ś  o t e l eg ra f ic zr t em d o n i e s i e n i u ,
Z  D a r m s t a d t u ,  dn i a  16. S i e r pn i a .  Źe M :gu e l i ś c i  L i z b o n ę  p o w t ó r n i e  z a j ę l i ;

A r e s z t o w a n i a  t u  jeszcze  n i e  us t a ły .  O n e -  wszak że  d z i e n n i k  j e d e n  i n in i s t e r ya l oy  tw ie r -
g d a j  u p r o w a d z o n o  z n o w u  kilka o sób z p o w o d u  d z i ,  że  to w y m y s ł e m .  M e s s a g  e r  g ło s i ,  źe 
u d z i a ł u  i ch  w z a b i e g a c h  b u n t o w n i c z y c h  d o  s y n a  M ar sz a ł k a  B o u r r o o n t  w i d z i a n o  wczo ra j  
G i e s s e n ,  z a p e w n e  aby  ich t am z i nne rn i  skon -  na  t u t e j s ze j  g i e ł d z i e .
f r on tować .  D o  l i c zby  u j ę t y c h  na leży  s t u d e n t  W  Sewi l l i  u r z ą d z o n o  n o w ą  s zk o ł ę  dla wal-
p r a w a ,  W i e n ,  k t ó r ego  ojc iec tut aj  by ł  s ę d z i ą  ki z b y k a m i ;  p i e rw sz y  P ro f e s s o r  p o b i e r a
{niejakim.  I n n y  A k a d e m i k  Gros s  z S t e in he i r a ,  12 ,000,  d r u g i  so o o  r e a lo w  ro c z n i e .
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P a n n a  B o u r y ,  o s ł a w i o n a  z  p o w o d u  w y ­
s t r z a łu  d o  K r ó l a  w m i e s i ą c u  L i s t o p a d z i e  
r.  z ,  i t y l o k ro tn i e  p r z e z  gaz e t y  j a ko  g ł ó w n y  
ś w ia d e k  w z m i a n k o w a n a ,  w y d a ł a  „ P a m i ę ­
tn i k i  życ i a  s w e g o , ”

S i o s t r z e n i e c  G e n e r a ł a  L a f a y e t t e ,  P a n  L a -  
S l e i r i e ,  k tóry j ako  o c h o tn i k  s ł uż y ł  w w y p r a ­
w ie  L i z b o ń s k i e j ,  i n a l e ż a ł  d o  l e g o  o d d z i a ł u ,  
k tó ry  u a j p i t r w s z y  s t a ną ł  p r z e d  s t o l i c ą ,  u t r ac i ł  
w z r o k  p r z e z  kulę ,  k tór a m u  p r z e l e c i a ł a  p r z e d  
s a m e m i  o c z y m a .

D z i e n n i k  C o u r r i e r  f r a n ę a i s  z a w i e r a :  
j , D o n o s z ą  ze  S t a m b u ł u ,  Że l am m a  być w y ­
b u d o w a n y  kośc ió ł  w y z n a n i a  g r e c k o  • rossy j- 
s k i e g o ,  k t ó r e m u  n a d a n o  j u ż  n a p r z ó d  n a d e r  
z n a c z n e  p r z y w i l e j e .  —  B a r o n  S i i i r t ne r  u z y ­
ska ł  od  P o r t y  w a ż n e  ko rzy śc i  h a n d l o w e  d l a  
A u s t r y i ,  a m i a n o w i c i e  dla  p r o w i n c y i  p o ł o ż o ­
n y c h  n a d  D u n a j e m  i S a w ą ,  i d l a  h a n d l u  n a d  
m o r z e m  A d r y a t y c k i e m .

D l a  b r ak u  fo r ma l noś c i  d o t ąd  j e s zcze  n i e  n a ­
s t ąp i ł a  w y m i a n a  ratyf ikacyi  u k ł a d u ,  z a w a r t e g o  
n i e d a w n o  m i ę d z y  F r a n c y ą  i A n g l i ą  w z g l ę d e m  
po cz t y .  W c z o r a j  j e d n a k  zaczę ł a  s t ąd o d c h o ­
dz i ć  c o d z i e n n a  pocz t a  do  L o n d y n u ,  skąd t e ­
g o ż  d n i a  tn iala  o d c h o d z i ć  takaż po cz t a  d o  Pa -  
r yża .

J o u r n a l  d e  P a r i s  p i s z e :  „ D z i e n n i k  Q u o -  
l i  d i e  t i n e  d o n i ó s ł ,  iż M in is t e r  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  wys ła ł  3ch  A g e n t ó w  po l i c y jn y c h  do 
B o u r g e s ,  M a c o n  i B e s a r t ę o n ,  a to z p o w o d u  
p o r u s z e ń ,  d o  k tó rych  b ęd ą cy  t am  w y c h o d ź c y  
z a g r an i c zn i  na l eże l i .  W i a d o m o ś ć  ta jest  z u ­
p e ł n i e  b e z z a s a d n ą . ”

T a j n i  A g e n c i  p o l i cy j n i ,  k t ó r zy  z  L u g d u n u  
i Mar sy l i i  wyjechal i  do  Beauca i r e  na  o d p ra w ia ­
j ą cy  s ię t am w a ln y  j a r m a r k , o t r zyma l i  w d r o ­
dz e  rozka z ,  aby  na  mie js ca  swoje  wróci l i .  P r e ­
f ekc i  w o b u d w ó c h  w y m i e n i o n y c h  mia s t ach  
p r ze s ł a l i  r z ą do wi  r a p o r t a  z a s po ka j a j ą ce ;  spo -  
k o j no ś ć  w n i c h  zos t ała  p r z y w r ó c o n ą .  P rzy 
k o ń c u  j a r m a r ku  w B e a u c a i r e ,  ok rę ty  h i s z pań ­
ski e i s a r dyń sk i e  wz ię ły  z n a c z n ą  l i c zbę  t o w aró w .

D z i e n n i k  N a t i o n a l  umi e śc i ł  8 p ro teatacy i  
i a d r e s ó w  z mia s t  p r o w i n c y o n a l n y c h  p rzec iw  
w a r o w n i o m ,  k tó r emi  r ząd  zam yś l a  o toczyć  s t o ­
l i c ę .

M o n i t o r  u m i e ś c i ł  p i s m o  G e n e r a ł a  V o i r o l  
d o  Mi n i s t r a  w o j n y ,  wys t awu jące  o b c h ó d  d n i  
l i p co w y ch  w  A l g i e r z e .  D n i a  28. L ip c a  wie  
c z o r e m  sp a l o n o  wie lk i  f a j e rwe rk  na  p l a c u  Ba- 
h e lu e d .  N a z a j u t r z  z  r a n a  G e n e r a ł  o dp ra w i ł  
P f2eg ląd  wo jska  za łog i  na  ró w n i n i e  Mus t ap ha .  
Sze ikowie  A r a b ó w  z d e p u t a c y a m i  wszystkich  
p o k o l e ń  mie szka j ących  n a  r ó w n i n i e ,  byl i  we ­
zw a n i  n a  u roczys to ść  w o j s k o w ą , a ki lku ofice- 
s ó w  n a s z y c h  w to w arz ys tw ie  t ł ó m a c z ó w ,  p r z y ­

j ę ł o  ich na  l inii  f o r po cz tó w .  A r a b o w i e  do t r zy .  
ni u j ąć  sw e j  ob i e tn i c y ,  p r z yby l i  w chwi l i ,  k iedy 
G e n e r a ł  kazał  wo jsku  s w e m u  c z y n i ć  o b r o t y .  
G d y  zw y cz a j e m  s w o im  schodz i l i  n a  r ó w n i n ę  
w ś r ó d  wy s t r za łów  k a ra b i n o w y c h  s a m y m  p r o ­
c h e m ,  G e n e r a ł  wys ła ł  z a r az  na p rz ec iw  n i c h  
s z w a d r o n ,  k tóry na te wys t r za ły  p o d o b n i e ż  o d ­
powiad a ł ,  a tak był a  p o z o r n a  bi twa.  A r a b o w i e  
p r zyby l i  w dość  zn ac z n e j  l i c z b i e ,  ł ączyl i  s i ę  
z wo j sk i em  f r a n c u z k i e m  i powiększal i  św ie tność  
p r z eg l ądu .  P o c z e m  woj sko  de f i l o w a ł o ,  A r a ­
b o w ie  za k o ń cz y l i  m a r s z ,  j adąc  g a l o p e m  w ś r ó d  
r a d o s n y c h  ok rz y k ó w .  W i d o k  t en  tern bardz i e j  
z a jm o w a ł ,  iż p i e rwszy  r az  A r a b o w i e  n i e  b io ­
r ący  ż o ł d u ,  p o d  p r z y w ó d z t w e m  Sze ików s w o ­
i c h ,  zn a j d ow a l i  s i ę  na  pa r adz i e .  P r zy  w c h o ­
d z e n i u  d o  mia s t a ,  p o p r ze dz a l i  woj sko na sze ,  
a p o k a z a n i e  s i ę  ich sp r awi ło  wielkie  w r a ż e n i e  
w A l g i e r z e .  N a  p l acu  B ab e l ue d  od p rawi ł  G e ­
n e ra ł  p r zeg l ąd  s t o jącego  t am  ą g o  p u ł k u  l i n io ­
w e g o ,  k tóry n ie  na l eż a ł  d o  o b r o t ó w  na  r ó w n i ­
n i e .  O  g o d z in i e  2giej  po  p o ł u d n i u  ze b ra ły  s ię 
w ład ze  w porc i e  u  K a p i t a n a  m o r sk i e g o  Gal lo i s ,  
d o w o d z ą c e g o  o d d z i a ł e m  ok rę t ó w  p rz ed  A l g i e ­
r e m  ( b r a t e m  P u łk o w n ik a  G a l l o i s ,  który n i e d a ­
w n o  p o j e d y n k o w a ł  s i ę  z P a n e m  R o q u e p l a n ) ,  
i p r z y p a t ry w a ły  s i ę  w y ś c ig o m  o k r ę t ó w ;  w sz y ­
stkie  statki m ia ły  za tkni ę t ą  b a n d e r ę ;  w p r z y ­
s t an i  s nu ły  się w ie lki e  i m a ł e  ł od z i e ,  n a p e ł n i o n e  
w id za mi  ro z m a i t y c h  n a r o d ó w ;  E u r o p e j c z y k a ­
m i ,  A r a b a m i ,  M a u r a m i  i Ż y d a m i .  W i e c z o ­
r e m  dał  G e n e r a ł  V o i r o l  bal ,  n a  k tó rym się 500 
o só b  zna jdo wa ło ,  a m i ę d z y  n i e m i  byli S z e ik o ­
wie  a r abscy ,  o so b y  im towarzyszące ,  o r az  ptec- 
wsze  ro d z i n y  m a u r o sk i e  i żyd owsk i e .  Z n a k o m i t y  
A r a b ,  n az w i s k i e m  B e n z u r i , k tóry s c h r o n i ł  s ię 
z S t a m b u ł u ,  ba w i ł  n a  t y m  ba lu  do  g o d z i n y  3 - 
p o  p o ł u d n i u .

A r t y k u ł  u m i e s z c z o n y  w  J o u r n a l  d e s  D e ­
b a t e ,  który d on os i ,  źe  F r a n c y a  n ie  z ezwo l i  na  
w m ie s z a n i e  s ię z e  s t r o ny  A u s t r y i  d o  sp r a wy  
szwajcar ski e j ,  z ro b i ł  n ie jak i e  w r a ż e n i e ,  a c z ­
kolwiek  w e d ł u g  d o t y ch cz a so w eg o  d o św ia d cz e ­
n i a ,  n i e  m o ż e m y  wi e r zyć  z a p e w n i e n i o m  t ego  
d z i e n n i k a .  , ,

W  miejsce  z n a n e g o  P a n a  L a sc az e s ,  Min i s t e -  
r y u m  z p o m i ę d z y  10 k a n d y d a tó w  m i a n o w a ł o  
P a n a  B e n a z e t ,  d k i e r zaw cę  g i e r  w P a r y ż u ,  
k tóry p r z e s z ł e g o  ro k u  o t r z y m a ł  k r zyż  legi i  h o ­
n o r o w e j ,  P o d p u ł k o w n i k i e m  p e w n e g o  l e g i o n u  
gw ard y i  n a r o d o w e j .  N a ty ch m ia s t  d o w ó d z c y  
o ś m i u  b a t a l i o n ó w  r z e c z o n e g o  l e g i o n u  pod a l i  
s ię  do  d^ mi ssyi .

T u t e j s z y  M o n i t o r  umie śc i ł  p o s t a n o w i e n i e  
m i a n u j ą c e  Kornmi s sy ą  do  r o z p o z n a n i a  ż ą dań  
o b y w a t e l i ,  k t ór zy  za d a w n ie j s z e g o  r z ąd u  z o ­
stali  skazan i  n a  r ó ż n e  kary  , z  p o w o d ó w  po l i ty -
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e z n y c h ,  a dla k tó rych  Iz by  uchwali ły  wsparcie 
p i en ięż n e .  P rez es em  tej Kornmissyi  jest M a r ­
szalek Ger a rd ,  a W i c e -  P r e z e s e m  X i ą i ę  Cho i -  
s e u l ; cz łonkami zaś są D e p u to w a n i :  B ignon,  
F .  Delesse r t ,  Mad ie r  de M o n t j a u ,  St. A ig n a n ,  
S a p e y ,  K e n n e t  i T e s t e ;  sek re tarzem P a n
Did ie r .  . ,

M i e s z k a ń c y  mia s t a  Bordeaux podal i  Radzie  
m u n i c y p a l n e j  p ro śbę ,  aby ska s o wa n o  n az w i s k a :  
Q uai,  place , fosses de B o u r g o g n e , a n a to m ia s t  
p r z y w r ó c o n o  n a z w i s k a :  Q uai,  place, Josses de 
Napoleon,

M o n i t o r A l g i e r s k i  z d. 9. b,  m .  w yraża :  
„ W  tej chwili nadesz ła  tu wiadom ość ,  iż w o j ­
sko wysłane z O r a n u  zajęło miasto Missigran 
i  M os t agan im.  Nie  wiadome są je szcze  szcze­
gó ły  tego świetnego czyn u  w o je n n e g o ,  do  któ­
rego  t a k ie  po tę ga  morska nie  ma ło  s ię  p rzy­
ł o ż y ł a . ”

P o n o w i o n o  teraz dawniejszy ro zk a z ,  aby n i ­
k o m u  z cywi lnych pod ż a dn y m  pozore m n ie  
dozwalano  wchodz ić  do  koszar  załogi  tutejszej.

Z  Bruxel l i  d o n o s z ą ,  że H r a b i a  Sarnpajo,  
k t ó ry  da w no  tam mieszkał  i n i edaw no  p rzez  
D o m  Pedra  m ia n ow an y  został W .  Szambela-  
n e m  Królowej  D o n n y  M a r y i ,  wyjechał  teraz 
d o  Paryża  i towarzyszyć będzie tej  ostatniej  
W podró ży  do  Portugali i .

H r a b i a  Sebast iani  udał  się do kąpieli  w Bou- 
1 r i e n n e .

P r z y b y ł  tu G en e ra ł  B u g e a u d ,  G u b e r n a t o r  
cytadeli  Blaye podczas zna jdowania  się tam Xię-  
źnej  Berry.

Słychać iż G en e ra ł  Sol ignac towarzyszyć b ę ­
dz ie  Królowej D o nn ie  Maryi  do Portugali i .

W e d ł u g  dz ienn ika Q u o t i d i e n n e  syn  H r a ­
b iego  B o u r m o n t ,  L u dw ik  B o u r m o n t ,  o tr zy­
m a ł  stopień Pułkownika jazdy w wojsku Migue-  
l is towskiem i zosta ł  umieszczony p rzy  Xięc iu  
Cadayal ,

Z  d n i a  28.  S i e r p n i a .
K ró l  w p od ró ży  swojej  p rzyby ł  d n ia  o n e -  

gda j szego w ie c zo r em  o 7. go d z i n ie  na zamek  
B i z y ,  gdz ie  noc l eg  odpr aw i .  O g l ąd a ł  o n  
g w a r d y e  n a r o d o w e  mias teczek  w okol icy l e ­
żą cych .

S ł y c h a ć ,  i e  gdyby  n ie p rz ew id z ia n e  p rz y ­
padk i  p r ze wi ez ie n i u  D o n n y  Ma r y i  do  L i z b o ­
n y  sprzeciwiać się m ia ły ,  N .  P a n i  na za mk u  
F u  bawić będz ie ,

Z  d n i a  29,  S i e r p n i a .
P i s m o  p r yw a tn e  j e dn eg o  oficera polsk iego 

g łos i :  „ R o m a r i n o ,  zapóźn o  tu przybywszy ,
n i e  m ó g ł  więcej  dos tać  Błużby w armi i  D o m  
P e d r a .  P rz ed  n im przyby ła  (u n o t a ,  w k tó ­
rej  r ządowi  po r t uga l sk iem u d o n o s z o n o ,  i e  
R o m a r i n o  się zobowiąza ł  za n a l e g a n ie m  R e ­

pub l ikan ów  f r a n c u s k i c h ,  p o d b u r z y ć  P o r t u g a­
lię.  W  tej no c ie  zna jdo w ał  się dok ładny  op is  
of icerów m u  towarzyszących .  T y c h  tylko,  
k tórych z P a ry ża  i B o r d e a u x  z a l e c o n o ,  jako 
ch ę ć  walczenia ma jących,  R e g e n c y a  przyję ła ,  
i n n y c h  wszystkich odes ła ł a .

Z  d n i a  30.  S i e r p n i a .
K ró lo w a  D o n n a  Ma rya  dn.  <2$. ra. b. w to ­

warzystwie  matki  swojej  i H r ,  Sampa jo  , przy* 
była do  H a v r e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  27. S ierpn ia .

H a m p s h i r e  T e l e g r a p h  zawie ra  l isty 
x L i z b o n y  po d  d,  13. m.  b , w których p o s t ę ­
p o w a n ie  D o m  P e d r a  i wszystkie ś rodk i  j ego  
os t ro  są z g a n i on e .  W e d l e  tych d on ie s i e ń  
mia ł  a l bo wi em  Cesa rz  już  wydać ro z k a z ,  aby  
wszystkich u r z ę d n i k ó w ,  którzy s łużyl i  p o d  
D o m  M i g u e l e m ,  co do  j e d n e g o  od  s łuż by  
o d d a l o n o  ; l ed wie  zdoła ły  p rzed s tawie n ia  A d ­
mi ra ła  N a p i e r  i V i l l a f io r  sk łon ić  go d o  
cofn ięc ia  tego rozkazu ,  —  W  dr ug im ,  w tej* 
że gazec ie  u m ie s z c z o n y m  liście,  czy tamy,  co 
na s t ęp u j e :  „ Ż a l  m i ,  że P a n u  d on ie ść  m u ­
szę,  i i  D o m  P e d r o  wszystko uczyn ił ,  co tyl ­
ko mógł ,  aby p r ze c i w ne  s t r onn ic two  ob ur zy ć ,  
zami as t ,  coby miał  us łuchać  ł a g o d n y c h  r ad  
Xięc ia  Palrnel l i  i Vi l laf ior .  Zag rab i ł  o n  d o -  v 
bra wszys tk ich,  co są w s łuż b ie  D o m  M i-  
gue la ,  r od z in y  zacne  wraz z dziećmi  i s łużą­
cymi  p o w y p ęd z a ł  a to rbą na  u l i c ę ;  n i e  ma  
o n  ża d ne go  względu  na to u d o w o d n i o n e  fa- 
k tum,  że  więkaza część tych,  co służyli  D o m  
Migu e l ow i ,  n i e  miel i  i n n e g o  wyb oru ,  jak tyl ­
ko przyjąć u rząd,  albo iść do  więz ien ia ,  o raz  
że  po p rzybyc iu  D o m  P e d r a  do Portugal i i ,  
byli  zn i ew o le n i  zos tać w sz e regach  Kró le w i ­
c z a ,  jeśli  s ię n ie  chc ie l i  dać  rozst rzelać.
I  wśród takich okol iczności  wywie rać  zems tę  
na n i e w i n n y c h  i karcić ich r o dz in y! !  —  T y ­
ran ia  ta tern okrutnie j sza  od  Migue l skie j ,  i le 
że ją  pop rze dza ły  św ie tne  p rzy rzeczen ia  wol ­
ności  i sprawiedl iwośc i .  J e ś l i  R e g e n t  w ty m  
systemac ie  wytrwać za m yś la ,  Por tuga l i a  p o d  
j ego  r zą de m  n ieszczęś l iwszą jeszcze będz ie ,  
n i i  d aw n ie j ,  bo n ęd z a  i ubóstwo  j e szc ze  
w wyższym s topn iu  s ię  ro zp rz e s t r z en ią . ”  —  
C h o le ra  ci ągle j e szcze  po ao ofiar na d z i eń  
porywała .  S p rzą tn ę ł a  ona  brata  Pos ła  h i ­
s z pań sk i eg o ,  ma tkę Xięcia  Cadava l  i s tarszą 
có rkę  Xięcia La fe e n s .  — K t i r y e r  dzi sie jszy 
wys tępu je  w o b r o n i e  D o m  P e d r a ,  który w e ­
d le  p r zy rze cze n ia  po z ł o że n i u  brata z t r o n u  
na tychmias t  zwoła ł  K o r t ez y ;  twie rdzi  ta ga­
z e t a ,  że M in i s t r ow ie  j e g o  tylko o s ła w io n e  
na rzędz ia  by łeg o  r zą du  wywołal i  i w miej sce  
ich r ze te ln yc h  m ę ż ó w  osa dz i l i ;  mie l i  oni
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oraz wydać dekret  dotyczący s ię  zniesienia  
kary śmierc i  za zbro dn ie  s i anu  i sekwestracy i  
dóbr .  —  X i ą ż ę  L e u c h t e n b e r g  za w e z w a n i e m  
X i ę ż n e j  Bragancy  tow arzyszyć  b ęd z i e  tejże  
i  K ró lo we j  D o n n i e  Mary i  w podró ży  ich do  
L i z b o n y .  G l o b e  zwraca u w a g ę  pub l i czn o ­
śc i  na m o ż l iw o ść  zaś lubienia  D o n n y  Mary i  
z  tym X i ę c i e m ,  jej w u j e m ,  i l e  ż e  D o m  P e ­
dro  mia ł  p o d o b n o  o ś w ia d cz y ć  c h ę c ,  ż e b y  
córka j e g o  za n i e g o  posz ła .  „ W  tym razie  
(pow iada  ta gazeta )  ża łowa łby  rząd h i s zpań­
sk i ,  ż e  n i e  przyjął  o f i arowanych  so b i e  pro-  
p o z y c y i  ( z a p e w n e  projektu zaroęścia D o n n y  
M ary i  z j e d n y m  z In f an tów  h i s zpańsk ich) .  
F r an cy a  n i e m y l n i e  projektowi  t e m u  sp rze c i ­
w iać  s i ę  b ę d z i e . ”  . , .

Os ta tni  n u m e r  K u r y e r a  za m i eś c i ł  l ist  
p r y w at n y ,  po d  d. 24. m. b, na po k ładz i e  sta­
tku p a r o w e g o  „ A f r i c a n ”  z Por to  p i s a n y : 
5,Gene ra ł  Sa ldanha d. 18. m b. p rz ed s i ęw z i ą ł  
w y c i e c z k ę  z P or to  ku V a l l o n g a .  Zastał  o n  
korpus Bo urmonta  wca l e  n i e p r z y g o t o w a n y ;  
rz e ź  była  ok ropna  i w ie lk i e  m n ó s tw o  baga ­
ż ó w  i j e ń c ó w  wp ad ł o  w  ręce  z w y c i ę z c y }  re ­
sztę  r o z g r o m i o n o  i ś c i gan o  przez  5 do 6 mi l  
ang ie l sk i ch .  N o c y  nast ępującej  wszystki e w o j ­
ska Migu e l i s tów  co fn ąw sz y  s i ę  z p od  V i l l a -  
n o w y  na mi l  12 ,  ustąpi ły  o d d z ia ł a m i  a i  do  
dn .  20.  m.  b. z u p e ł n i e  z ok o l i c  Porto.  D n i a  
19. ujście  D u e r y  już b y ł o  dla okrę tów otwar­
te.  L i c z b a  z b i e g ó w  u c h o d z ą c y c h  do  Por to  
Codzień  s i ę  zw ię k sz a ,  a d. ao.  m.  b. widział  
na dse lacz  §5 żo łn i er z y  i of i cerów w c iągu  kil­
ku g o d z i n  do  g łó w n ej  kwatery  przybywają ­
c y c h .  W i e c z o r e m  d.  20. p o s t a n o w i o n o  w y ­
prawić  korpus 3000 p i ech o t y  i 400  jazdy  na 
Ściganie  korpusu Bourmonta ,  aby go  do  s z c z ę ­
tu  zn i e ś ć  i w i e śn iak ów  o d  łupi e stwa o n e g o  
ocal i ć .  G e n e r a ł  Saldanha ,  n i e  mając  s i ę  c z e ­
g o  l ękać  w Por to ,  c z y n i ł  przygotowan ia ,  aby  
czę ść  wojska s w e g o  z  na jwiększą  skw ap l iwo-  
ścią wysłać  do  L i z b o n y ,  a w c h w i l i ,  k i edy ­
ś m y  o d p ł y w a l i ,  w y c h o d z i ł o  kilka statków  
z  500 żo ł n i e rz a m i  z  Por to  tamże .  W i e ś n i a c y  
t łu ma mi  z zapasami  ws ze lk i ego  rodzaju ud a­
wa l i  s i ę  d o  Porto.  Wc zor a j  spotkal i śmy dwa  
w ie lk i e  okręty w o j e n n e  a n g i e l sk i e ,  któreśmy  
„ C a le d o n ią ”  i „ R e v e n g e ”  być mi en i l i ,  z  w o j ­
sk i em do L i z b o n y  na po k ła d z i e ,  które rząd  
angiel sk i  D o n n i e  Maryi  o f i a ro wa ł . ”  —  K u -  
r y e r  uważa :  „ W z g l ę d e m  tych okrętow „Ca­
l e d o n i a ”  i „ R e v e n g e ”  nadse łacz  l istu za p e ­
w n e  n i e z m ie r n i e  s i ę  m y l i . ”

P r z e d m i o te m  obrad pa r lamentowych  są c ią­
g l e  in ' eresa krajowe.  I z b a  wyższa  zajmowała  
s i ę  opegdaj  b i l e m w z g l ę d e m  zniesienia^ n i e ­
w o l i  M u r z y n ó w .  O d r z u c o n o  w n io se k  X i ę c i a

W e ll in g to n a ,  aby  czas nauki  M u r z y n ó w  za­
c z y n a ł  "się dop ier o  od  Stycznia 1835 , n i e  zaś  
o d  C s e r w c a  1 8 3 4 - Prz Y * y w n i o s k u  L o r d  
Ka nc l erz  p rz em ó w i ł  s i ę  m o c n o  z  X i q c i e m  
Ku m b er l an d .  P i erw szy  twierdz i ł ,  i i  każdy  
M u r z y n  przybywając  do  A n g l i i ,  jest  w o ln y ,  
i  ż e  g d y b y  s i ę  Kró lowi  Jm c i  p od o ba ło  uży-  
c z y ć  krzesła i g ło s u  w tej I z b i e  jaki emu m i e ­
szkańcowi  o s a d ,  m i m o  cza rn eg o  koloru  c ia ła  
j ego,  nikt n i e  m óg ł b y  mu  o d m ó w i ć  tego pra­
w a ,  któreby m u  tak s ł u ż y ł o ,  jak do s t o jn em u  
Xi ąź ę c i u .  X ią ż ę  Kum ber lan d  uraził  s i ę  tero,  
i n i e  po j m ow ał ,  dla c z e g o  zacny  L o r d  dotyka  
g o  o s o b i ś c i e ,  k iedy ż a d n e g o  s ł ow a  n i e  w y ­
rzekł .  L o r d  Kancl erz  m ó w i ł  dalej  z n a jm o -  
c n i e j s z e m i  g e s t a m i ,  i tw ie r d z i ł ,  iż do s to jny  
X i ą ż ę  przerwał  mu  g łos .  A r ty ku ł  w z g l ę d e m  
u m ie sz c za n ia  M u r z y n ó w  w mi l i cy i  d o z n a ł  
m o c n e g o  oporu,  I t c z  został  przyjęty.  W d o -  
raj przyję ło  także j e d e n  artykuł po drug im.  
D z i ś  ma być trzeci  raz przeczy tany bil w z g l ę ­
d e m  w sc h o d n ic h  I n d y i .

I zba  niższa pospi e sza  s i ę  z u ła tw ian iem i n ­
t ere só w.  On eg da j  po  krótkich rozprawach  
uchwal i ł a  zn ac zn e  s u m m y  p i e n i ę ż n e  na  p o ­
w ię k s z e n i e  m u z e u m  a n g i e l s k i e g o ,  na wysta­
w i e n i e  ga lery i  na rod ow ej ,  na naprawę  zamk u  
w W i n d s o r  i t. d. W c zo ra j  większośc ią  59  
kresek przec iw  j ą  o d r z u c o n o  w n ios ek  P ana  
Bu ck in gh am  przec iw  z w y k łe m u  zac iągan iu  
majtków.  Pan R o b i n s o n  d o m a ga ł  s i ę  p od a ­
nia  taryfy ce lne j  pruskiej ,  co  s i ę  t yczy  w y ­
ro bó w  r ęk od z i e ln ych  an g i e l sk i c h ,  i m ó w i ł  
m o c D o  przec iw  pol i t yce  ha nd lowej  a n g i e l ­
ski ej ,  która o b c y m  krajom dozwala korzyści  
bez  odpowiadającej  w za jem nośc i .  L o r d  P a l ­
mers ton  broni ł  w o l n e g o  sy s t emu  h a n d l u ; l e c s  
n i e  był  przec iwn y  po d an iu  rzeczonej  taryfy.  
B i l  w z g l ę d e m  u ch y le n ia  zakazu zac iągania  
ludzi  do  s łużby  zagran iczne j  został  przyjęty  
w I z b i e  niższej .

S  z W e c y a.
Z  S z t o k h  o 1 in u , d n i a  2 7 . S ie rpn i a .

L i s t  p r y w a t n y  z P e t e r s b u r g a  p o d  dn,  7- m . b .  
d o n o s i ,  że  ch o l e r a  w g ł ęb i  Rossy i  n a  n o w o  wy­
buch ł a .  P o k a z a ł a  s i ę  w g u b e r n i a c h  Sa ra tow­
sk i e j ,  W o r o n e s z k i e j  i O re l s k i e j ,  a s roźy s i ę  
okropn ie  w Kursku,  '

R ozm aite wiadomości.
M o d a  w P ar y żu  rozciąga s i ę  naw et  na cbo- 

roby.  Fe b rę  z  w y r z u t a m i  po c i e l e  nazywają
maladie  a  la G ira f fe ;  zgn i łą  gorączkę  m alad ic  
a l 'E s p a g n e ;  paraliż maladie, a l a N a v a r in ;  osy-
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pkę  m aladie  a la J u s s o u f  B a s z a ; s ł abość  n er ­
w ó w  m aladie a la  T u rq u e ;  s ł a b c ś ć  nie  do  w y ­
l e cz e n ia  m aladie  a la  rn in is te re fra n ęa is ;  wapo-
ry m alad ie  a. 1'A n g la is e ;  raka m alad ie  a la  lib- 
raire  i i. p. ( R o z m .  L » . )

N ajz n ak om i t sze  z  p o m i ęd zy  wszystki ch pu­
b l i c zn yc h  cz y i e ln i  dz i enn ikó w w P a r y i u ,  są 
gab ine ty  l i te rack ie:  w ul icy nowej  Augus tya -  
n ó w  P an a  B o es a n g e  i w ul icy V i v i e u n e  Ga-  
l i g n a n i e g o ,  wy d a wc y  d w ó c h  gazet  a n g i e l ­
s k i c h ,  w y c h o d z ą c y c h  w P a r y iu  ( G a b g n a n i  
M e s s e n g e r  i Paris and L o n d o n  O b s e r v e r ) .  
Osta tn ia  czyte lnia  jest sk ładem p rze sz ł o  500  
g a z e t ,  z g r o m a d z o n y c h  do  trzech pokojów P- 
G a l ig n a n i e g o  t łumami  ze  wszystk ich  częśc i  
Świata.  Jest to prawdz iwa  w i e i a  babi lońska,  
g d z i e  o  każdej porze  s ł y s ze ć  m o ż n a  p o w s z e ­
c h n e  z m i es za n ie  j ęzyków.  A n g l i c y ,  H i s z p a ­
n i e ,  N i e m c y ,  W ł o s i ,  P o l a c y ,  A m e r y k a n i e ,  
■ło we m ludz i e  ws ze lk i ch  s tanów i na r od ów  
c o d z i e n n i e  s i ę  tam zbierają.  Płaci  s i ę  za 
wstęp 8 sous ,  l e cz  za to m ożn a  s i e d z i e ć  i c z y ­
tać od  ó sm e j  zrana do  p ó łn o c y .

G az e t y  l on d yń s k ie  d o n o s i ł y  n i e d a w n o  
I  B r o u g h  o śmierc i  ż a b y ,  urodzone j  przed  
p o t o p e m .  Z o a l e z i o n o  ją b o w i e m  przed kilką 
m i e s i ę c y  w w ie lk im  kamien iu  młyńskim,  gd z i e  
(jak mniemają  te gaze ty )  parę tys ięcy lat z a m ­
knięta być  mus ia ła .

P o n i e w a ż  n i e  ma n i c  n o w e g o  pod  s ł o ń ­
c e m ,  n i e  jes t  w ięc  rzeczą  n i e p o d o b n ą ,  źe  raz  
kiedy  j e s zcze  w ód z  jak i ,  ró w ni e  jak ow  Sihe-  
ra ,  nacze ln ik  Króla S y ry i ,  wy p ro wa d z i  na  
w o jn ę  kilkaset rydw anó w że l a z ny c h .  W y ­
s tawmy so b ie  s z e r e g  w o z ó w  paro wy ch ,  który 
g o ś c i ń c e m  p os uw ałb y  s i ę  ku ś c i e ś n io ne j  n i e ­
przyjaci elski ej  k o lu m n ie !  S k u p io n e  si ły ca­
ł e g o  wojska n i e  b y ły b y  w stanie  o p r z e ć  s i ę  
t e m u  nac ieran iu  m ach in .  Ko l umn a  zosta ła ­
by  rozproszona  lub  zgruchotana,  a je ś l iby  s i ę  
j e d n o  z t ego  dwojga  n i e  z u p e łn i e  u d a ł o ,  p o ­
trzeba tylko ob róc i ć  rnaszynt ryą ,  a wne t  
w szy s tk o ,  co  opór  stawiać ś m i a ł o , zos tałoby  
z g n ie c i o n e .  A  p o te m u w a ź m y ,  jaki skutek  
ł osko t tych p o w o z o w  sprawia łby na jazdę.

( R o z m .  L w o w s k i e . )
P e w i e n  d o w c i p n i ś  chcąc  zm ie sza ć  s ł a w n e ­

g o  Profe s sors  anatomii ,  zapytał  g o :  „Jak d łu ­
g o  ży ć  m o ż e  cz łowiek  bez  m u z g u p “  —  P r o ­
f es sor  ana tom i i  o d p o w i e d z i a ł :  „ N i e  czyta ­
ł e m  metryki  W P a n a . “

P a n  R a n d o l p h ,  c z ło n ek  K o ng re s u  a m e r y ­
kańsk iego  i były P o s e ł  w R c s s y i  umar ł  w F i ­
ladelfi i  d .  25. Maja t. r. Z v c i e  j e g o ,  ró w n ie  
jak T e l i a  Szyl l era ,  za ko ń czy ło  s i ę  terai wyra ­
z y :  „ I  wszystki ch m o i c h  uwa ln iam n i e w o l ­
n ik ów  ! “  Jako ż  t e s t ame nte m darowa ł  w o l ­

n o ś ć  l i c z n y m  n ie w o l n i k o m  s w o i m  w pań­
stwach p o łu d n i o w y c h .  O p r ó c z  t ego  zostawi ł  
j e s z cze  mi l i on  dolarów.
, W  Rossy i  jes t  p r z y s ł o w i e :  „ P o t r z e b a  2ch  

Ż y d ó w  d o  o szukania  Greka,  a d w ó c h  G r ek ów  
d o  oszukan ia  R ossyan i na ,  “

( Z  R o z m .  L w o w s k . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
D ni a  6. L u te g o  r. b. znaleźl i  dwaj dozorc y  

graniczni  między  tak z w a n y m  m ł y n e m  Cie luch  
i Kupferhammer w Po wi ec i e  Schi ldbergskirn  
D e p ar ta m en c i e  Po zn a ńs k im ,  w  zagajeniu n i e  
daleko rzeki P r o s n y ,  skor sur owych  końskich  
sztuk 7 i w o ło w y c h  sztuk 37 ,  które za pew ne  
przez  mie szkańców miasta W ie r u s z o w a  prze­
m y c o n e  zostały,  a których właści cie l e  uc ieczką  
za granicę  s i ę  ratowali.

Skóry rze czo ne  zostały zabrane,  p od łu g  prze­
pisów z zarazy o c z y s z c z o n e ,  pod d n ie m  »2go  
Czerwca r. b. przez  K o m o r ę  g łó w n ą  celną  
w P o d z a m c z u ,  za poprze dn iem o laxowan ie in  
o n y c h ź e  i ob w ie sz cz e n i e m  t erminu  hcytacyi  za 
c e n ę  Tal .  85 pub l i czn i e  sprzedane.

Gdy się do tego czasu właści cie l e  tych  skór  
do odebrania powyższej  kwoty p i en i ężnej  n ie  
zg ło s i l i ,  przeto zapozywając  i ch  s t o sownie  
§. 180. Tyt .  51.  Części  I .  Ordynacy i  sądowej ,  
n a d m i e n i a m y ,  iż jeżel i  s i ę  w przeciągu n i e ­
dziel  ą c h ,  rachując od daty p ierwszego  u m i e ­
szczenia n in i e j s zego  obwie sz cze n ia  w D z i e n ­
niku u r z ę d o w y m  na Kom or ze  g łó w nej  ce lnej  
w P o d z a m c z u  n ie  s tawią ,  ob rac ho w an ie  rze ­
cz one j  kwoty na rzecz  Kassy królewskiej  bez ­
z w ł o c z n i e  nastąpi .

P o z n a ń ,  dnia 7. Sierpnia 1833 - 
T a j n y  N a d r a d z c a  f i n a n s ó w  i p r o w i n -  

c y a l n y  D y r e k t o r  p o h o r ó w .
L o e f f l e r .

p a t e n t  s u b h a s t a c y j n y .
N i e r u c h o m o ś ć  pod  liczbą 8- Przy 1  umie  po ­

ło ż o n a ,  d o  Stanisława Zakrzewicza  należąca,  
drogą ko n ieczne j  subhastacyi  przedana być  ma.

T a x a  sądowa  wynos i  3 3 4 2 Ta l .  3 sgr.  1 fen.  
—  T er m in a  do l icytacyi  w y zn ac z on e  są na  

d z i e ń  3.  C z e r w c a , ^  
d z i e ń  5. S i e r p n i a  i 
d z i e ń  8- P a ź d z i e r n i k a  r. b,  

o  godz in i e  9. przed po łud n ie m.  O d b y w a ć  s i ę  
będą  w Izb i e  stron tutejszego Sądu Z ie m i a ń ­
ski ego  przez  W g o  Kaul luss  Konsyl i arza,

Chęć  kupienia mający wzywają s ię nini ej -  
s zem ,  aby s i ę  na t erminach w y m ie n i o n y c h  sta­
w i l i ,  z  warunkami  obznajmi l i  s i ę  i l icyta sw oje  
do  pro tokułu  poda l i ,  Przybici e  nastąpi  na
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r żecz najwięcej  dającego,  jeżeli przeszkody 
p raw ne  niezajdą.

Sporządzony taxę codz ienn ie  w Registratu-  
r ze Sądu Z iemiańsk iego  przejrzeć można.

L ic y tu jący ,  n im do lii y t a c y i  przypuszczony 
być m o ż e ,  T a l ,  200 kaucyi D e p u t o w a n e m u  
źloźyć powinien.

P o z n a ń ,  dnia 21, L u te g o  i 833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa drzewa op a l ow eg o  na czas z imowy 

1833/34.  r o k u ,  wynosząca dla loka lu:  a) t u ­
tejszego Na jwyższego Sądu Appę l l acy jnego 
42 sążni drzewa d ę b o w e g o ,  6 sążni  drzewa so ­
s n o w e g o ;  b) tu te jszego Sądu Ziemiańskiego 
łącznie z A rc h iw u m  grodzkiem 64 sążni drzewa 
d ęb o w e g o ,  10 sążni  drzewa so sn ow e g o ;  o gó ­
łe m  106 sążni  drzewa dę bo w e go  i 16 sążni d rz e ­
wa sos no w eg o  —  ma  być d rogą bcytacyi naj ­
mnie j  żądającemu wypuszczony i z tyrnźe zara­
zem ugoda co do opłaty zwózki  zawartą.

W  tym celu wyznaczony  został t e rmin  na  
d z i e ń  1 6. W r z e ś n i a  r. b. 

o godz inie  4tej po po łudn iu  przed Ur .  H e p k e ,  
.Sekretarzem Są d u  Z iemiańskiego,

Mający chęć podjęcia s ię  tej dostawy wzy- 
wają się nań ninie j szem.

P o z n a ń ,  dnia 1. W r z e ś n ia  l 833 ._
K r ó l e w sko-P ru sk i  S ąd  Z i e m i a ń s k i -.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa świec dla tute jszego Sądu Z i e m i a ń ­

skiego na  czas z imowy 1833/34- roku ,  w y n o ­
sząca'  około 900 funtów dobrych l anych świec 
z czystego i od n iep rzy jemn ego  zapachu  wol­
nego  ł o j u ,  ma być w te rminie  na

d z i e ń  17.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godz inie  ątej po p o łu d n i u  przed Ur.  H ep k e  
Sekretarzem Sądu Z iemiańskiego  wy zna czo nym  
najmnie j  żąda jącemu wypuszczoną .  Mający 
chęć podjęcia się tejże dostawy wzywają się ni- 
niejszetn.

P o z n a ń ,  dnia 1. W r z eś n ia  1833.
K r ó le w s k o -P ru sk i  S ąd  Z iem iańsk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dostawa  materya łów piśmiennych i i nnyc h  

po trzeb kance la ry jnych ,  wynoszących rocznie 
około 200 ryżów kance la ry jnego ,  ao 5 ryżów 
konceptowego pa p i e r u ,  15 ryzow pap ieru  na 
okładziny do akt i t rzech ryżów do pakowania ;  
*6 liber b ibu ły ,  260 sztuk ig ie ł ,  1 gi  śc ienni -  
ków nici do szycia akt ,  344 P^ków p ió r ,  129 
kwart  czarnego  i j e d n ę  kwartę czerwonego  a t r a­
m e n t u ,  48 funtów laku ,  8 tuz inów o łówków,

82 sztuk ołówków c z e r w o n y c h ,  113 ło tów je­
d w a b i u ,  10,800 sztuk wielk ich,  46,570 sztuk 
ma ły ch  op ła tków,  262 funtów szpaga tu ;  n i e ­
mnie j  dostawa j iot rzebnych d rukowych  czyli li- 
lografowany ch rzeczy i po t rzebnego  do tego 
pap ieru ,  wynosząca rocznie około 8 ryżów kan­
ce la ry jnego m a łe g o ,  28 ryżów konceptowego  
m a ł e g o ,  9 ryżów kancelaryjnego ś redniego ,  
2ch ryżów rega łowego konceptowego  i 41 ryżów 
koncep towego  ś redn iego  pap i e ru ,  ma być n a  
czas trzyletni  od 1. Stycznia r. 1834- poczynając,  
drogą licytacy i na jmnie j  żąda jącemu w y p u ­
szczoną.

W  tym celu wyznacz ony  został  t e rmin  na 
d z i e ń  8- P a ź d z i e r n i k a  r. b.

0 godz inie  11. przed Sędzią Ziemiańskim Roe- 
sche r ,  na który mający chęć  podjęcia  się tej 
dostawy ninie jszem się wzywają.  W a r u n k i  
w Reg is t r a turze  naszej  przej rzeć m oż na ,

P o z n a ń ,  dnia 1. W r z eś n ia  ISs3- 
_______K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
W  W.  Xięs twie  Poznańskiein  w d ep ar t am en ­

cie Po znań sk im i tegoż powiec ie  W sc ho w sk im  
p o ł o ż o n e ,  do massy sukcessyjno-l ikwidacyjnej  
J W ,  Genera ła  Ja na  L ipskiego należące dob ra  
szlacheckie Tr z eb in ia  wraz z wsiami W i l c z y n
1 P io t ro wi ce ,  z których

o) T rz e b i n ia  wraz z W i lc z y n e m  na 28,170tal.
28 sgr.  i f  fen. i 

b)  P io t ro wice  na 44,518 tal. 22 sgr. 6 fen .  
ocen ione  zostały,  d rog ą  koniecznej  subhasta-  
cyi  w całości lub też jak ad a. i b. podan o  o d ­
dz ie l n i e ,  j rubl icznie najwięcej  da jącemu sp rze­
dane  być m a ją ,  w którym  celu te rm ina  licy ta- 
cy jne

n a  d z i e ń  8- S i e r p n i a  r.  b . ,
11 a d z i e ń  11, L i s t o p a d a  r. b . ,

pe re mtoryczny  t e rmin
n a  d z i e ń  1 8- L u t e g o  1 8 3  4-> 

p rzed De l eg ow any m W n y m  Sackse Sędz iąZie -  
rniańskirn,  zrana o godz in ie  9 . ,  w naszem po­
mieszkaniu sądowem w yzn ac zo ne  zostały.

Zdolność  kup  enia  ma jących  uwi ado m iam y
0 te rminach  takowych z tern nadm ien ien iem,  
iż w t e rmin ie  ostatnim przysądzenie nas tąpi
1 na późn iej sze  licyta wzgląd tn ianym n ie  bę ­
d z i e ,  jeżeli p raw ne  postanowienia  wyją tku  
j akowego  nie dozwolą .

O  n iedok ładnośc iach ,  jakieby przy sporzą­
dzen iu  taxy zajść były mogty ,  m o ż n a  n a m  a i  
do  ąch  tygodn i  p rzed t e rm ine m pere mto ry -  
cznym końcem ich zała twienia d o n ie ś ć ,  a z re ­
sztą taxę wraz z warunkami k u p n a ,  każdego 
czasu w godz inach  s łużbowych w Regi s t r a turze  
naszej  przejrzeć.
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P r z y t e m  jeszcze w szczególnośc i  w wykazie 
h y p o t e cz n y m  u m i e s z c z e n i , atoli  z miejsca p o ­
bytu n iewiadomi  wierzycie le  realni  dóbr  tych,
m i a n o w i c i e : i •

j )  sukcessorowie Micha ła  Nieżychowsktego,
jako t o :

a)  U rs zu l a  owdo wi a ła  Nieżychowska,
fc) Bogus ław Nieźychowsk i ,
c) z a m ę ż n a  W i n c e n t e g o  Zbi jewskiego z d o -  

m u  Nieźychowska i
d)  J a n  Nieźychowski ;

C) Fi l ip  Mosessino kupiec;
3 )  Teofi la rozwiedziona Mańkowska i
4 ) possessor  Je rzy  W i l he lm  Kuba le ;

s ię  wzywają,  aby w naz n ac zo ny c h  t e rminach  
p r aw  swych osobiście lub przez p rawnie  upo­
w a ż n io n y c h  Pe ł no mo c n ik ów  dop i lnowal i ,  al­
b o w i e m ,  jeżeliby z ich st rony nikt  się n ie  zg ło­
s i ł ,  n ie ty lko p rzysądzenie n a  rzecz najwięcej  
poda jącego  nas tąpi ,  ale też po sądowem złoże­
n i u  su m m y  szacunkowej wymaz an i e  wszelkich 
z a i n t a b u lo w an yc h , jako też spadających pre-  
t e n s y i ,  a mianowic ie  os ta tnich bez zap tod uko -  
wan ia  dotyczących się ins t rum entó w ro zp o rzą -  
dz on e rn  zos tanie.

W s c h o w a ,  dnia n .  Kwietn ia  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Podp i sany  Król .  Sąd Ziemiański  zapozy wa  

wszystkich,  którzy do kaucyi u rzędowej  by łego  
a  teraz zmar łego  exeku to ra  przy Sądzie Po ko ju  
w L e s z n i e ,  J a n a  Bogu mi łeg o  H e i m l i c h , czę­
ścią w obl igach krajowych częścią w gotowiźn ie  
w  ilości 200 T a l .  z ł ożo ne j ,  mieć m o g ą ,  aby s ię  
w t e rmin ie  na

d z i e ń  4. Ci r u d n i  a r. b.  
z ra na  o godzinie  11 tej w naszein pomieszkan iu  
są dow em  przed U r .  D amkę ,  Re fe re nd ar y u sz em  
S ą d u  g ł ó w n e g o ,  w yzn ac zo ny m osobiście lub  
p rze z  p rawnie  upo w aż n i on y ch  p e ł n o m o c n i k ó w  
stawili  i pret ensye  swoje z czasu u rzędo wan ia  
r z e cz on e g o  H e i m l i c h  wiarogodn ie  udowodni l i ,  
a l bo wi em  w razie p rzec iwnym z t akowemi  do  
p o m ie n io n e j  kaucyi p r ek lu do w an em i  i do suk- 
cesso rów tegoż H e im l ic ha  odes lanemi  zos taną ,

W s c h o w a ,  dnia 15 Sierpnia 1833’.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a d  s u m m ą  szacunkową  dób r  B r u c z k o w a  

w Powiec ie  Krotoszyńskim po łoż onych ,  do J ó ­
zefa Kalassantego Nieswiastowskiego i m a łż o n ­
ki jego J u l i a n n y  z Trzasków na leżących ,  na  
wniosek  Stanis ława Kościelskiego jako wierzy­

ciela r ze czo w eg o  n a  d n iu  dzi s ie jszym proces  
l ikwidacyjny o t wo rzo nym  został .

W z y w a m y  przeto wszystkich ty c h ,  którzy  
jakąkolwiek pretensyą do dó br  r zeczonych  lub 
przyszłej  su m m y  szacunkowej  tychże mieć są­
dz ą ,  aby w miejscu pos iedzeń  sądu naszego 
przed D e p u t o w a n y m  As se sso rem  Miodu sz ew­
skim na

d z i e ń  17.  G r u d n i a  r. b. 
osobiście lub p rawnie  do pu sz cza lnych  p e ł n o ­
mo cn ikó w  się stawili ,  pre t ensye  swoje zamel ­
dowal i  i u d o w o d n i l i , w razie nie stawienia  s ię  
zaś oczekiwali ,  iż z p re tensyami  swemi do dó b r  
r ze czo ny ch  wykluczeni  i wieczne im w tej m ie ­
rze tak wzg lędem kupującego  jak wzg lę dem  
wierzycie l i ,  po m ię dz y  których s u m m a  szacu n­
kowa podz ie loną  b ęd z ie ,  na ka z a n e m  zostanie#

Mianowic ie  zaś i pod  os t r zeżen iem dop ie ro  
r zeczonern zapozywają  się publ icznie  do  ter­
m i n u  tego z miejsca poby tu  swego n ie wiadomi :  
a)  Dan ie l  Cieśl iński;  i )  sukcessorowie  Xawe -  
r ego  Koszut skiego ;  c) J ó z e f  O ss ow sk i ; d)  suk­
cessorowie A m b r o ż e g o  Po tw oro ws k ie go .

K r o t o s z y n ,  dnia 18. Sierpnia 1833- 
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Szyprowi  Bogumi łowi Szabe l  należący statek 

z przynależy (ościami , składające się z czółna ,  
żagli i l i n ów ,  który na 32 3T a l .  6 sg r .  o c e n i o n y  
zos ta ł ,  z zlecenia Król .  Sądu Ziemiańskiego  
w  Międzyrzeczu  tna być sp rzedany .

Ce lem tego wyznaczyl iśmy t e rm in  na  
d z i e ń  16.  W r z e ś n i a  r. b.  

z rana  o godz i n ie  8mej  w d o m u  ur zę d o wa n ia  
n a s z e g o ,  na któren o ch o t ę  kupn a  mających ni -  
n i e jszem wzywamy.

Prz yd erz en ie  nas tąp i  za gotową zaraz za­
płatą.

Skwie rzyna ,  dn ia  29. Sierpnia 1833-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S a d  P o k o j u .

   ■ » ' . .  J - .  B - — a i

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w

D nia  3% W rześnia i  8 3 3 . Pap iera­
mi

G otow i­
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